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Zgon akadem ika Borisa D m itrijew icza G r i e k o w a ,  znakomitego h i
storyka radzieckiego i wybitnego obyw atela swojej Ojczyzny, oznacza po
ważną stra tę  nie tylko dla nauki radzieckiej, ale i polskiej. W ięzy gorącej 
przyjaźni łączyły Zm arłego z narodem  polskim od wczesnej młodości, za
cieśniły się one zwłaszcza po naw iązaniu mocnych, serdecznych stosun
ków m iędzy nauką radziecką i polską. Przez swój żywy udział w w ielu 
konferencjach naukowych w  Polsce akadem ik B. D. Griekow znany od 
daw na z wielu odkrywczych prac naukow ych i wydaw nictw źródłowych 
stał się nam  szczególnie bliski. Jego słowa o szczytnych obowiązkach hi
storyka w krajach budujących socjalizm znajdow ały oddźwięk tym  bar
dziej bezpośredni, że w ypow iadał je  w ybitny autorytet, a zarazem  praw 
dziwie koleżeński, żywo podejm ujący dyskusję, uczynny i pom ocny czło
wiek. Niedawny w ub. r. jubileusz akadem ika B. D. Griekowa w yraził 
uczucia jego kolegów, przyjaciół i uczniów ze Związku Radzieckiego, do 
których przyłączyła się cała postępowa nauka światowa, widząc w nim 
również w ybitnego działacza społecznego, czołowego przedstaw iciela w alki 
o pokój. Olbrzymi trud  życia akadem ika B. D. Griekowa został uczczony 
księgą pam iątkow ą zestaw iającą obfitą bibliografię jego prac i charak te
ryzującą drogi jego twórczości (por. K w art. Hist. LX n r 1, 1953, s. 
337—345). Badaczom polskim  znane są jego główne dzieła, wzory postę
powania badawczego i jasności w ykładu; w przygotowaniu znajdują się 
polskie ich wydania, które udostępnią szerokim kręgom czytelników te 
w ybitne osiągnięcia historiografii radzieckiej. W spółpraca polsko-radziec
ka w  dziedzinie badań historycznych będzie często nawiązyw ała do imie
nia akad. B. D. Griekowa, k tóry  ją podjął i rozw inął zarówno w bada
niach w łasnych, jak i zespołach przezeń kierowanych. W yniki dyskusji 
przezeń inicjow anych i prowadzonych nad węzłowymi problem am i hi
storii Słowiańszczyzny i Polski poważnie pomogły nauce polskiej w  jej 
przebudow ie metodologicznej. Patronow ał im jasny, prawdziwie hum a
nistyczny um ysł wielkiego uczonego, badacza i organizatora nauki, czło
wieka wielkiego serca i ujm ującej dobroci.
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